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..Przelatując nad Waszym 

pięknym krajem korzystam z 
okazji by przekazać Wam oraz 
zaprzyjaźnionemu narodowi 
polskiemu, serdeczne pozdro­
wienia, jak również najlepsze 
życzenia pomyślności i dal­
szych sukcesów w budowie 
socjalizmu.

Rad jestem, że będę mógł 
wkrótce odwiedzić Wasz kraj 
i ponownie spotkać się z Wa­
mi. Jestem przekonany, że 
współpraca między naszymi 
obydwoma krajami będzie się 
nadal umacniać w interesie 
naszych narodów, w interesie 
socjalizmu i pokoju na całym 
świecie. — Josip Broz Tito”.
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Dar Muzeum WP
dla muzeum w Warnie
Muzeum Wojska Polskiego 

przekazało jako dar dla mu­
zeum w Warnie zespół ekspo­
natów, wykonanych w pracow 
niach konserwatorskich Mu­
zeum WP, m. in. rekonstruk­
cję chorągwi królewskiej 
Władysława III i polską zbro­
ję rycerską z 'pierwszej poło­
wy XIV w. (PAP)

S. Jędrychowski na konferencji partyjnej w Warszawie

Inwestycje - metody zarządzania

Partyjna delegacja i Brna
przybyła de Poznania

We wiórek przybyła z kilkudniową wizytą do Poznania 
delegacja Komitetu Fołudniowomorawskiego Obwodu Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji w Brnie. Nasi goście 
przybyli na zaproszenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
ramacjh wzajemnej współpracy, jaka nawiązana została mię­
dzy obu województwami.

Przedziazdowa 
konferencja Śląskiego

Okręgu Wojskowego
Z udziałem członka Biura 

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego CRZZ Ignacego 
Logi-Sowińskiego. zastępcy 
członka. KC PZPR szefa WSW 
Wojska Polskiego gen. bryg. 
Aleksandra Kokoszyna oraz 
zastępcy szefa GZP Wojska 
Polskiego gen. bryg. Józefa 
Urbanowicza rozpoczęła się 
we wtorek we Wrocławiu 
przedzjazdowa konferencja 
partyjna Śląskiego Okręgu 
Wojskowego. (PAP)

rachunek ekonomiczny
Przemawiając w dyskusji na dzielnicowej konferencji 

partyjnej Warszawa — Śródmieście, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczący Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Stefan Jędrychowski omówił zagadnie­
nia proporcji rozwoju gospodarczego, inwestycji, metod pla­
nowania i zarządzania.

W obecnym 5-leciu udział 
inwestycji netto w dochodzie 
narodowym wynosi 1'7,3 proc, 
w 5-leciu 1966—70 przewidzia­
ne jest zwiększenie tego udzia 
łu do 19,2 proc.

Nasze założenia w tej dzie­
dzinie są konieczne z punktu 
widzenia stworzenia odpo­
wiedniej liczby nowych miejsc 
pracy. W porównaniu z pierw-

szym wariantem założeń 
zwiększyliśmy inwestycje o 
40 mld. zł z przeznaczeniem na 
inwestycje o niskim koszcie 
kapitałowym miejsc pracy. 
Oczywiście nie jest to ostat­
nie słowo. Każda konkretna 
■propozycja, która da możli-

dzo ■ważną, a mianowicie, pozwa­
la uchronić się od zjawisk in­
flacyjnych, które przy rozluźnie­
niu tego „gorsetu” (bez zastąpie­
nia go czymś innym, lepszym) 
miałyby przykre skutki dla na­
szej gospodarki. Dobrze będzie, 
jeśli ekonomiści — teoretycy po­
dejdą do tych problemów bardziej 
praktycznie, jeśli opracują te za­
gadnienia na konkretnych przy­
kładach poszczególnych gałęzi 
gospodarki lub przedsiębiorstw.

PAP

Na czele delegacji stoi sekre­
tarz propagandy Komitetu Ob- 
wodowego w Brnie — Włady­
sław Maouszek, w skład dele­
gacji wchodzą: kierownik Wy­
działu Przemysłu Komitetu Ob 
wodowego — Rudolf Kratoch, 
I sekretarz Komitetu Powiato­
wego w Gottwaldowie — Je­
rzy Szperka, I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego Zdziarskiej 
Fabryki Maszyn (największy 
zakład w brneńskim obwodzie) 
— Rudolf Hegenbart oraz re­
daktor brneńskiej gazety 
„Rovnost” — Mirosław On- 
ilrouszek. *

Goście spotkali się z sekre­
tarzem KW PZPR — Edwar­
dem Zimmerem oraz kierownic 
twem wydziałów Ekonomicz­
nego i Propagandy KW PZPR. 
Podczas spotkania zapoznano 
członków delegacji z przeszło-

Ponad 6,5 mld zł 
na budowę „tysiąclatek"

W Rzeszowie zakończyła się 
krajowa narada Komisji Bu-
downictwa Szkół-Pomników
Tysiąclecia i aktywu SFBS — 
poświęcona zagadnieniom bu­
downictwa szkolnego w opar­
ciu o dotychczasowe yyniki 
prac1' inwestycyjnych.

Jak wynika z danych, przy­
toczonych w referacie dyr. ge­
neralnego Min. Oświaty, Woj­
ciecha Pokory — dotychczas 
społeczeństwo świadczyło na 
SFBS ponad 6 miliardów, 600 
milionów zł. (PAP)

wości osiągnięcia mniejszymi

ścią województwa oraz jego

Pokojowe propozycje Polski 
czołowym tematem rozmów

wysiłkami poważniejszych re­
zultatów, ż pewnością będzie 
przyjęta.

Udział budownictwa miesz-
kaniowego przy wzroście
absolutnym nakładów w
całości inwestycji zmniejszy 
się z 16,1 proc, do 13,6 proc. 
Przewiduje się większy wzrost

Wokół wizyiy Wilsona w Moskwie

efektów 
kładów, 
znaczne 
twa.

rzeczowych niż na- 
ponieważ zakładamy 
potanienie budownic-

W doniesieniach moskiewskich korespondentów prasy 
brytyjskiej na temat rozmów przywódcy Labour Parły 
Harolda Wilsona w Moskwie czołowe miejsce zajmują pol­
skie propozycje w sprawie La osu oraz Plan Gomułki.
Korespondent dziennika

„Daily Tclegraph” twierdzi, 
£e „zachętą dla Wilsona było 
podkreślenie przez ministra 
Gromykę znaczenia wysiłków 
zmierzających do utrzymania 
neutralności Laosu oraz jego 
uwagi „o wspólnym inte­
resie” W. Brytanii i Związku 
Radzieckiego, jeśli chodzi o za 
kończenie wojny domowej w 
Laosie”.

Podobnie referuje sprawę 
dziennik „Times” dodając, iż 
zdaniem Wilsona, „plan za­
mrożenia broni nuklearnej w 
Europie środkowej powinien 
obejmować również środki 
przenoszenia tej broni.

W artykule redakcyjnym 
dziennika „Guardian” czyta­
my m. in., iż „Plan Gomułki 
oraz amerykańska propozycja 
30-procentowego zredukowa­
nia systemu przenoszenia bro­
ni nuklearnej trafiają w sed­
no najważniejszych zagadnień 
w stosunkach między Wscho­
dem a Zachodem”. Dziennik 
zwraca jednak uwagę na fakt, 
że jeśli chodzi o plan polski, 
który „posiada olbrzymie za­
lety”, to „główną przeszkodę 
stanowią tu Niemcy zachod­
nie, gdyż nie można po prostu 
wtłoczyć takiego planu do nie 
mieckiego gardła. Toteż pro­
blem sprowadza się do prze­
konania Niemców zachodnich 
o tym, gdzie leży ich własny 
— jak też wszystkich innycń 
interes”.

Również we wtorek odbyło 
się spotkanie Harolda Wilso­
na z ministrem handlu za­
granicznego ZSRR Patolicze-
wem. W 
mieniono 
obecnego 
dzieckiej

czasie rozmowy wy- 
poglądy na temat 

stanu brytyjsko-ra- 
wymiany handlowej

i możliwości dalszego jej 
rozwoju. (PAP)

Nowy ambasador 
na Węgrzech

Rada Państwa mianowała 
Jana Kiljanczyka ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Węgier-

Jednocześnie rośnie udział 
rolnictwa w inwestycjach: z 
13,7 proc, do 18 proc. Jednym 
z podstawowych warunków 
rozwoju całej gospodarki, 
wzrostu spożycia, podniesienia 
stopy życiowej — jest właśnie 
rozwój rolnictwa.

Bardzo istotny jest problem 
mechanizacji. W dużej mierze do­
tyczy to PGR, zwłaszcza na zie­
miach północnych i zachodnich 
gdzie jest trudno o silę roboczą.

Tęzy zjazdowe zakładają 
niższe tempo wzrostu produk­
cji zwierzęcej niż roślinnej. 
Wielki bowiem jak na polską 
skalę import zboża stanowi 
nadmierne obciążenie naszej 
gospodarki narodowej. Trzeba 
wiec oprzeć się na własnej 
produkcji żboża.

Właśnie trudności w rolnic­
twie były przyczyną zwiększe­
nia się rozpiętości między gru-

Delegacja OK FJH 
wyjechała do Jugosławii

We wtorek udała się do Ju­
gosławii na zaproszenie So­
cjalistycznego Związku Ludu 
Pracującego Jugosławii dele­
gacja Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu. 
Delegacji przewodniczy czło­
nek KC PZPR — Jan Klecha

W czasie pobytu w Jugo­
sławii delegacja zapozna się z 
pracą SZLPJ ze szczególnym 
uwzględnieniem działalności 
na wsi. (PAP)

aktualnymi problemami. Go­
ści żywo interesowały sprawy 
produkcji Wielkopolski, formy 
pracy aktywu partyjnego i go­
spodarczego. zagadnienia szkol 
nictwa wyższego, kampanii 
przed zjazdowej oraz sprawy 
ideologicznego oddziaływania
partii.

Dziś 
znań 
pracy

delegacja zwiedzi Po- 
oraz większe zakłady 
w mieście. W dalszym

programie przewidziane są wi­
zyty i spotkania z miejscowym 
aktywem w Kaliszu, Koninie, 
Turku, Lesznie, zwiedzanie 
Targów Poznańskich oraz wy­
jazd do Warszawy, (zs)

ITlalowldła na kamieniu

skiej

na
We 

nych 
m. st.

Republice Ludowej.
PAP

R. Cholewicki 
ławie oskarżonych 

wtorek na ławie oskarżo- 
Sądu Wojewódzkiego dla 
Warszawy zasiadł kompan

na (środki produkcji) i

Premier Chruszczów przy­
jął we wtorek bawiącego z 
wizyta w Moskwie przywódcę 
Labour Party Harolda Wil­
sona wraz z członkami towa­
rzyszącej mu delegacji tej 
partii.

mordercy dwóch milicjantów w 
Tarnowie — 25-letni Ryszard Cho­
lewicki. Jak już informowaliśmy 
w procesie Zdanowicza, który to­
czy! się w trybie doraźnym w 
Krakowie, Cholewicki wystąpił ja­
ko świadek. Śledztwo przeciwko 
niemu w związku z zarzutami 
niepodlegającymi trybowi doraź­
nemu zostało wyłączone do od­
rębnego prowadzenia.

Cholewicki odpowiada przed są­
dem za uczestnictwo w licznych 
włamaniach i kradzieżach, doko­
nywanych wraz ze Zdanowiczem 
w szeregu miejscowości koło War­
szawy, na Śląsku i w Tarnowie. 
Cholewicki odpowiada również za 
nielegalne przechowywanie bro-

grupą ..b” (środki konsumpcji). 
Podstawowa przyczyną zmniej 
szenia sic tempa wzrostu gru­
py „b” było ograniczenie (ze 
względów surowcowych) pro­
dukcji przemysłu rolno-spo­
żywczego. Drugą przyczyną 
było to. że konieczność zakupu 
wielkich ilości zboża i pasz 
spowodowała niemożność do­
statecznego zakupu surow­
ców dla przemysłu lekkiego.

Poznański Pałac Kultury urządził 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka konkurs malowa

Udział KRD 
na Targach Poznańskich
Na powierzchni wystawo­

wej większej niż w roku 
ubiegłym obejmującej łącznię 
4.400 metrów kwadratowych 
wystawi Niemiecka Republika 
Demokratyczna swe wyroby i 
eksponaty w Poznaniu.

W Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich uczestniczyć 
będzie łącznie 19 central han­
dlu zagranicznego NRD, po­
kazujących wyroby 420 zakła­
dów eksportowych przemysłu 
NRD. Eksponaty i oferty cen­
tral handlowych zostały do­
brane przede wszystkim pod 
kątem potrzeb gospodarki 
polskiej.

Dominować będzie tam 
przemysł maszynowy, który 
zajmie 85 proc, łącznej pc- 
wierzchni pawilonu NRD. 
Zautomatyzowane obrabiarki, 
lasery firmy Zeissa w Jenie, 
maszyny biurowe, sprzęt op­
tyczny j mechaniki precyzyj­
nej, najnowszy model „Tra­
banta” — oto. niektóre tylko 
eksponaty pawilonu NRD na 
MTP. (PAP)

ni a
niego 
około
przez 
swymi

na kamieniu. Stanęło do 
> w miniony poniedziałek 
> 80 uczestników, kiórzy

godzinę popisywali sic 
plastycznymi zdolnołcia-

Shastri utworzy 
nowy rząd indyjski

mi. Niestety, rzęsisty deszcz, jaki 
spadł późnym popołudniem za-

Zakup radzieckich 
samolotów przez ChRL
Pięć radzieckich samolotów tur­

bośmigłowych typu „11-18 W” 
pojawi się w ciągu najbliższych 
miesięcy na trasach powietrz 
nych, łączących Pekin z lotniska­
mi zagranicznymi. Samoloty te za­
kupiło towarzystwo chińskie — 
„Technoimport” za sumę 19 mir. 
599 tys. rubli w centrali „Awia- 
eksport”. Równocześnie „Techno- 
import” zakupił w ZSRR 30 sil­
ników samolotowych za sumę 3 
i pół min. rubli.

Transakcje zawarto w ramach 
wzajemnych żąstaw między Zwią- 
zkiem Radzieckim i ChRL. (PAP)

Wraz z Cholewickim zasiadają 
na ławie oskarżonych dalsi kom­
pani obu przestępców: Zdzisław 
Partyka — pod zarzutem uczest­
nictwa w jednym z włamań, Ste­
fan Wilecki, który ukrywał po­
szukiwanego przez milicję Zda­
nowicza oraz Franciszka WitecKa 
której akt oskarżenia zarzuca nie- 
powiadomienie odpowiednich ci- 
ganów o posiadanej nielegalnie

Przygotowujemy wprowa­
dzenie nowych wskaźników 
oceny działalności gospodar­
czej przedsiębiorstw, zamiast 
wskaźnika produkcji globalnej 
— oświadczył St. Jędrychow­
ski. — Nie jest to sprawa pro­
sta. Obecnie rozpoczynamy 
eksperymenty z zastosowa­
niem normatywów pracochlon 
ności — obejmą one po jednym 
przedsiębiorstwie w każdym 
zjednoczeniu przemysłu ma- 
szynoweeo. Mamy nadzieję, ze 
będziemy mogli od 1966 r. 
przejść już szerokim frontem 
na ten nowy wskaźnik. W nie­
których gałęziach przemysło-

tarł wszystkie malowidła, 
zdjęciu — jedna z wielu 

wodniczek".

Na

Fot. — K. Przychodzki

wych tam gdzie jest to
łatwiejsze — zmiany wprowa­
dzimy od 1965 r.

przez 
oraz 
tów,

Zdanowicza broni palnej 
przechowywanie przedmio- 
pochodzących z rabunków

POGODA
Początkowo pogodnie, w ciągu 

dnia rozwój chmur kłębiastych. 
Przelotne opady oraz skłonność do 
burz. Temperatura maksymalna 
od 23 st. na zachodzie i północy 
do 3# st. na południowym wscho­
dzie. (PAP)

i : 
nowy

lipca. wchodzi w życie
system

pracowników
premiowania 
umysłowych.

Jest to rzecz bardzo istotna. 
Nowy system wiąże bodźce
dla personelu 
technicznego w

inżynieryjno-

nych oddziałach i 
ich bezpośrednimi

Poruszając sprawę

poszczegól- 
służbach z 
zadaniami.

flyrektywnych mówca
wskaźników 

i stwierdził,
że system np. limitowania zatrud­
nienia ma swoje ujemne strony 
ale ma też jedną dodatnią — bąr-

930 tys. izb spółdzielczych 
w przyszłej 5-latce

Aktualne zadania spółdziel­
ni mieszkaniowych są tema­
tem rozpoczętego we wtorek 
w Lublinie dwudniowego Ple­
num Rady Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Budownictwa 
M ies zk a n i owego.

Referat prezesa Zarządu 
■ CZSBM, Witolda Kasperskie­
go, poświęcony był głównie 
zadaniom spółdzielni w na­
stępnej 5-latce. W okresie tym 
spółdzielnie wybudują 350 
tys. mieszkań (930 tys. izb), tj. 
43 proc, ogólnej ilości budyn­
ków mieszkalnych.

Wkrótce po jednomyślnym 
wybraniu L. Shastriego na 
przywódcę grupy parlamentar 
nej partii Indyjski Kongres 
Narodowy, pełniący obowiąz­
ki premiera G. Nanda złożył 
prośbę o dymisję. Prezydent 
Radhakrishnan przyjął dymi­
sję Nandy, jednakże prosił go 
o pełnienie obowiązków pre­
miera do czasu przeprowa­
dzenia rozmów z L. Shastrim, 
któremu powierzona zostanie 
misja utworzenia rządu.

Przemawiając do członków 
grupy parlamentarnej partii 
Indyjski Kongres Narodowy, 
Lal Bahadur Shastri oświad­
czył, że celem partii jest so­
cjalizm. Shastri powiedział, że 
podstawowe zasady polityki 
rządu indyjskiego pozostaną 
bez zmian. Partia i rząd będą 
dążyć do zlikwidowania bez­
robocia i nędzy w kraju.

PAP

Pracowite dni Kołobrzegu
Tegoroczny maj był rekordowym miesiącem pracy dla 

portu kołobrzeskiego. W okresie tym zawinęło do nabrzeży 
portu 38 statków różnych bander, przeładowując głównie 
drobnicę. Wśród statków, jakie gościły w Kołobrzegu, naj­
więcej, bo aż 15, należało do bandery duńskiej, trzynaście — 
do szwedzkiej; reszta to statki NRF. Tak więc ostatnio Koło­
brzeg staje się coraz bardziej ruchliwym portem polskim 
na Bałtyku. (PAP)

Radziecka piosenka 
w Zielonej Górze

4 bm. rozpoczną się w Zie­
lonej Górze centralne elimi­
nacje III ogólnopolskiego 
konkursu piosenkarzy-amato- 
rów wykonawców piosenki 
radzieckiej.t Impreza ta trady­
cyjnie od trzech lat odbywa 
się w stolicy Ziemi Lubus­
kiej.

W eliminacjach środowisko­
wych wzięło udział w* całym 
kraju przeszło 100 tys. osób. 
Do eliminacji centralnych za­
kwalifikowano ostatecznie 79 
osób. Najmłodszy uczestnik 
konkursu liczy 16 lat, najstar­
szy — 41.

Bułgaria, NRD i Czechosło­
wacja zamierzają organizować 
u siebie podobne konkursv.

PAP

Syn Eichmanna 
ze swastyką na ramieniu

W pobliżu 
Buenos Aires,
faszystów, 
rocznicą 
wojennego,

stolicy Argentyny 
zebrała się grupa 
związku z drugą

stracenia zbrodniarza 
, Adolfa Eichmanna

Faszystowska uroczystość, w któ­
rej uczestniczyło wielu hitlerow­
ców, zbiegłych z Niemiec po dru­
giej wojnie światowej, odbyła się 
w domu, w którym Eichmann u- 
krywał się przez długie lata. 
Uroczystość celebrował jeden z 
synów zbrodniarza Horst Adolf, 
który wystąpił ubrany w mundur 
SS ze swastyką na ramieniu.

PAP

Ostrzeżenie MO
Jak nas poinformowała Komen­

da Wojewódzka MO od strony 
Lubonia płyną z prądem Warty
martwe ryby. Ostrzega się 
ność przed wyłapywaniem 
ryb, które prawdopodobnie 
stały zatrute fabrycznymi

lud- 
tych

ście-
kami. Ze swej strony sądzimy, że 
sprawcy zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności, (t)



Rozszerza się olspod naszego przemysht

Polskie maszyny w świat
Mimo protestów 

Seebohm Lato pracy i wypoczynku młodych
Nas« eksport wzrasta z roku na rok. Rozszerza się też ry­

nek światowy dla polskich produktów przemysłowych. Oto 
kilka przeglądów.

Na obrady sesji 
Komitetu Współpracy 

Gospodarczej w Pradze 
W związku z rozpoczynają­

cymi się 3 bm. w Pradze obra­
dami kolejnej sesji polsko- 
czechosłowackiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej, u- 
dała sie do CSRS polska dele­
gacja z wicepremierem — Frań 
Ciszkiem Waniołką.

W Pradze przebywa od kil­
ku dni grupa wiceministrów 
szeregu resortów gospodar­
czych oraz eksperci i doradcy, 
którzy wspólnie z przedstawi­
cielami czechosłowackich re­
sortów gospodarczych przygo­
towują materiały na posiedze­
nie sesji. (PAP)

Polskie maszyny i urządze­
nia odlewnicze zdobyły ostat­
nio jeszcze jednego odDiorcę 
za granicą. „Centrozap” pod­
pisała ostatnio kontrakt na 
dostawę kompletnej odlewni 
żeliwa dla Jugosławii.

Dotychczas sprzedaliśmy 53 
kompletne odlewnie do 12 kra­
jów.

Wartość tegorocznych do­
staw polskich maszyn, urzą­
dzeń i sprzętu dla górnictwa 
krajów RWPG osiągnie ponad 
37 min. zł dew. Największym 
odbiorcą jest Czechosłowacja.

znów swojo
Tereny sudeckie stanowią 

nod względem prawnym nie­
mieckie terytorium sudeckie 
..jak długo źyją uprawnieni do

Wakacyjne akcje ZMS

Młodzież polska, będzie wkrótce odpoczywała «a obozach
roszczeń ich potomkowie.
którzy nie zrezygnowali z tych 
terytoriów i nikt na świecie 
nie ma prawa w ich imieniu 
wyrzec się tych ziem ojczy­
stych” — napisał w najnow­
szym wydaniu zachodniober- 
lińskiej rewizjonistycznej ga­
zety „Sudeten - Nachrichten” 
boński minister Seebohm. Jak 
widać mimo burzy protestów 
na całym świecie. Seebohm po­
nownie potwierdza swe rewi­
zjonistyczne apetyty na tery­
toria czechosłowackie. (PAP)

Rotterdanjski dziennik:

koloniach, wczasach i wędrówkach po całorocznym
trudzie pracy w szkole i warsztacie., A zasłużyli sobie mło­
dzi na ten odpoczynek. XX-lecie Polski Ludowej i zbliża­
jący się IV Zjazd partii — siały się sprawdzianem patrio­
tyzmu i obywatelskiej dojrzałości naszej młodzieży. Tezy 
na IV Zjazd dotarły do młodzieży jako jej własny pro­
gram działania. Ich realizacja przypada przecież na lata.
kiedy dzisiejsza młodzież stanie przy warsztatach 
będzie zakładała własne ognisko domowe, zapełni 
i instytucje.

pracy, 
fabryki

przy ogniskach i 
młodzież ogłosi 
lato odpoczynku

zabawach' 
dwudzieste 
i radości.

Wspólny komunikat 
węgiersko -jemeński

W7 Budapeszcie opublikowa­
no wspólny komunikat wę- 
giersko-jemeński o wizycie na 
Węgrzech delegacji Jemeń­
skiej Republiki Arabskiej z 
prezydentem Jra, marszał­
kiem As Sallalem na czele.

Obie strony m. in. wyraziły 
poparcie dla zasady pokojo­
wego współistnienia oraz wy­
powiedziały się za utworze­
niem stref bezatomowych w 
różnych rejonach świata i za 
bezzwłocznym zlikwidowa­
niem imperialistycznych baz 
wojskowych na obcych tery­
toriach.

Przywódcy Węgier i Jeme­
nu domagają się bezzwłoczne: 
realizacji uchwały ONZ w 
sprawie całkowitego zlikwido­
wania systemu kolonialnego.

W wyniku rozmów podpisa­
ny został w Budapeszcie układ 
o przyjaźni i współpracy mię­
dzy obu krajami, a także dłu­
goterminowe porozumienie 
handlowe i układ o współpra­
cy kulturalnej. (PAP)

Z roku na rok wzrasta też 
eksport polskich maszyn włó­
kienniczych. Podczas gdy w 
1961 r, wartość sprzedanych 
za granice maszyn wynosiła 
19,5 min. zł dew.. to w 1963 r. 
osiągnęła już 47 min. zł dew. 
Polskie maszyny pracują w 
fabrykach włókienniczych 37 
krajów. M. in. w Indii, Tu­
nezji. Iranie. Związku Ra­
dzieckim. Czechosłowacji, Ju­
gosławii.

W br. eksport ten wzrasta 
o przeszło 20 proc. V7 porów­
naniu z rokiem ub. oferujemy

Wystąpienie Seebohma 
nie było wypadkiem 

odosobnionym
Na marginesie odwetowego 

wystąpienia bońskiego mini­
stra komunikacji Hansa See­
bohma ukazujący się w Rot­
terdamie dziennik „Algemeen 
Dagblad” pisze o odradzaniu

zagranicznym firmom 
różnych nowości.

W Biurze Projektów 
mysłu Nieorganicznego 
prokwas” w Gliwicach

wiele

Prze- 
„Bi- 

opra-
cowano projekt fabryki bo­
raksu i kwasu bornego, która 
Polska zbuduje w Turcji. 
Wartość kontraktu sięga 1.3 
min. dolarów. Warto dodać, iż 
kontrakt ten zawarty został
przy silnej konkurencji 
zachodnich. (PAP)

firm

się sił nazistowskich 
czech zachodnich.

„Poświęcilibyśmy 
frazesom Seebohma

w Niem-

pustym 
niewiele

Winna burza
Stacja radiowo-telewizyjna w 

Poznaniu informuje, że w dniu 
wczorajszym na skutek burzy i 
wyładowań atmosferycznych ule­
gła uszkodzeniu linia energetycz­
na, zasilająca stację telewizyjną 
(kanał 9) w Górze koło Śremu. W 
związku z tym wczoraj od godz.
19 nastąpiła 
niu audycji, 
przepraszają 
biorców, (t)

przerwa w nadawa- 
Koledzy z telewizji 
tą drogą swych od-

Pcgrzeb 
prof. dr. K. Lepszego

Polski świat nauki i kultury 
żegnał 2 bm. jednego z najwy­
bitniejszych swoich reprezen­
tantów. znakomitego badacza 
dziejów historii kraju oraz pe- 
dagoga. wychowawcę wielu 
pokoleń młodzieży, działacza 
społecznego, posła na Sejm, 
rektora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego — pref. dr. Kazimie­
rza Lepszego.

Nad trumną w hallu gmachu 
uniwersytetu przemówił mi­
nister szkolnictwa wyższego — 
Henryk Golański. Podkreślił 
on ogromne zasługi, jakie 
zmarły położył w dziele roz­
woju nauki, szczególnie zaś 
jego wkład w kształcenie i wy 
chowanie wielu pokoleń mło­
dzieży. (PAP)

uwagi, gdybyśmy wiedzieli, źe 
jest to wypadek odosobnio­
ny. Jednakże jego słowa pa­
sują — niestety — do jeszcze 
niewyraźnego ale zarysowu­
jącego się coraz wyraźniej 
zjawiska: W Republice Fede­
ralnej rozwija się coraz bar­
dziej ruch odrodzenia prze­
szłości. Można to zaobserwo­
wać po stosach listów, które 
otrzymaliśmy z Niemiec, kie­
dy wiele dzienników zachod- 
nioniemieckich cytowało na­
sze ataki na Seebohma. Listy 
te tchną duchem, który w c:ą- 
gu minionych 20 lat był stłu­
miony. Można to również do­
strzec na przykładzie zacho­
wania Straussa... Seebohm i 
Strauss wierzą, iż mogą od­
nieść korzyści, jeśli świado­
mie odwoływać się będą do 
politycznej prawicy. Zdają 
sobie sprawę, że elementy pra-

Bogaty i wzbogacony nowy­
mi formami pracy jest doro­
bek przedzjazdowy wielkopol­
skiej organizacji ZMS-ows- 
kiej. We wszystkich grupach 
działania odbyły się dyskusje 
nad tezami na IV Zjazd partii 
oraz sesje naukowe w szko­
łach i na wyższych uczel­
niach. Realnym sprawdzia­
nem ich zrozumienia stały sie 
czyny produkcyjne i społecz­
ne podejmowane przez ZMS- 
owców dla uczczenia xX-Ie- 
cia i IV Zjazdu partii. ZMS- 
owcy Poznania zaplanowali 
udział w pracach społecznych 
na rzecz środowiska wartości 
1,5 miliona zł. Młodzież Gniez­
na buduje park., ofiarując pra­
cę wartości pół miliona zło­
tych. W Wągrowcu młodzież 
buduje amfiteatr, w Nowym 
Tomyślu bibliotekę powiato­
wą. Od początku bieżącego 
roku powstało 101 nowych 
Brygad Pracy Socjalistycznej. 
74 brygady podjęły dodatko­
we zobowiązania produkcyjne 
uzyskując tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej XX-lecia. W 
„Stomilu” 40 brygad ubiega 
sie o tytuł BPS. W gnieźnień­
skich Zakładach Garbarskich 
młodzież realizuje hasło — 
„Wszyscy pracujemy bez od­
rzutów, braków i poprawek”.

i świat współczesny wzięło
udział ponad 10 tysięcy ucz­
niów szkół średnich i techni­
ków naszego województwa.

Rośnie też organizacja 
ZMS.-owska. Liczy ona obec­
nie w naszym województwie 
przeszło 70 tysięcy członków.

ZMS-owcy naszego woje­
wództwa spędzą lato na 43 
obozach szkoleniowo-wypo­
czynkowych oraz turystycz­
nych. Weźmie w nich udział 
przeszło 3 tys. młodzieży. W 
Rudnie, piękniejącym z roku 
na rok dzięki pracy młodzie­
ży tam obozującej — w dniach 
od 9 do 22 lipca spędzać bę­
dzie czas 750 ZMS-owców, 
którzy wezmą udział w dniu 
22. VII w Zlocie Młodzieży w 
Warszawie. Około 2 tysięcy 
młodych — w tym 730 stu-
dentów przygotowuje się

Związek 
stycznej 
członków

Młodzieży Socjab- 
najlepszych swych

rekomenduje
partii. Od stycznia br.

do
700

członków; ZMS-u otrzymało tę 
zaszczytną rekomendację.

Przedłużeniem —• pracowi­
tej i pełnej głębokich treści — 
atmosfery XX rocznicy PRL 
będzie dla młodzieży ZMS- 
owskiej zbliżająca się akcja 
letnia. Rożpocznie ją niedzie­
la 14 czerwca, która stanie 
się dniem powszechnej pracy 
młodzieży wielkopolskiej dla 
swojej Ojczyzny. Wieczorem,

do uczestnictwa w Hufcach 
Pracy, które na terenie nasze­
go województwa oraz zielono­
górskiego i szczecińskiego po­
magać będą w żniwach oraz 
pracach leśnych. 350 członków 
ZMS-u wyjedzie na obozy do 
naszych sąsiadów NRD. Cze­
chosłowacji, Bułgarii i Rumu­
nii.

Lato XX-lecia Polski Lu­
dowej tętnić będzie pracą i 
piosenką młodych, którzy 
znajdują w swej Ojczyźnie 
perspektywy, o jakich marzyły 
całe pokolenia ich poprzedni­
ków. (az)

wicowe, powiedzmy siły 
cjonalistyczne. stają się 
niejsze”. (PAP)

na
sil'

Ambasador ChRL 
przybył do Paryża
We wtorek przybył do Paryża 

pierwszy ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej, Huang Czen.

W sobotę ambasador złoży listy 
uwierzytelniające prezydentowi 
de Gauile'owi. (PAP)

Ożywiły 
miesiącach 
ŻMS w

się w 
grupy 

szkołach.
szereg nowych kół 
sowań, rosną koła

ostatnich 
działanie 
Powstał 

zaintere- 
młodych 
elimina-racjonalizatorów. W 

cjach do Olimpiady „Polska

restauracji „Poznańska” 
przy ul. Dąbrowskiego 70 wezwa­
ny lekarz Pogotowia Ratunkowe­
go stwierdził zgon 60-letniego 
mężczyzny, którego nazwiska nie 
zdołano jeszcze ustalić.

• Bezprzytomnego 36-letnjego
K. z ul. Szamarzewskiego

przewieziono do szpitala dyżurne­
go z objawami wstrząsu mózgu 
i stłuczenia klatki piersiowej. 
M. K. został pobity przez brata.

• Wczorajsza burza nie wyrzą­
dziła specjalnych szkód. Straż 
Pożarna interweniowała przy ul.
Wojska Polskiego 17, gdzie 
uderzenia pioruna zawalił 
komin, (t)

od 
się

Rozwój nauk historycznych 
tematem sesji naukowej PAN
Komitet Nauk Historycznych PAN organizuje w dniach' 

3—4 czerwca br. w Warszawie sesje naukową poświęconą 
rozwojowi nauk historycznych w XX-leciu. Przewodniczący 
komitetu, członek rzeczywisty PAN — prof. Stanisław Ar­
nold udzielił przedstawicielowi PAP wypowiedzi na temat 
tego ogólnopolskiego spotkania naukowców.
— O zmianach, jakie nastą-

piły w tej dziedzinie w Polsce
Ludowej powiedział prof.

w ten sposób, aby ich wyniki 
przyczyniały się do lepszego 
rozumienia sensu przemian, 
dokonywujących się w naszych 
czasach. Coraz więcej prac 
doktorskich wiaże się bezpo­
średnio z dziejami Polski Lu­
dowej.

Sesja dokona podsumowania’ 
osiągnięć naukowych w dzie­
dzinie historii, archeologii i et­
nografii oraz wskaże na kie­
runki, wokół których należy 
koncentrować dalsze prace ba- 

. dawcze. (PAP)

Był to rok szczególny. Pierwszy rok 
istnienia Polski Ludowej i osta­
tecznej klęski faszyzmu, rok por 

wrotu Polski do historycznych granie 
na Odrze. Nysie i Bałtyku.

Po polskich drogach zdążały miliony 
ludzi, wracających z niemieckiej nie­
woli, wywiezionych na przymusowe ro­
boty, ocalałych z obozów śmierci i szu­
kających teraz rodziny, dzieci, domu. Po­
tężną falę stanowili osadnicy, napływa­
jący na przywrócone Polsce ziemie.

„Na nowo odzyskanych ziemiach Pol­
ski Zachodniej, w ciągu 2 miesięcy ma­
my osiedlić 2,5 miliona Polaków — czy­
tamy w jednej z powojennych gazet. — 
Według informacji dyrektora Głównego 
Urzędu Repatriacyjnego, na ziemie za­
chodnie skierowano w ciągu ubiegłych 
dwóch miesięcy, sto pięćdziesiąt tysięcy 
przesiedleńców. Z tego wynika, źe natę­
żenie akcji przesiedleńczej na najbliższe 
dwa miesiące ma wzrosnąć o 17 razy!...”

Jak przewieźć taką rzeszę ludzi? Wy­
znaczone specjalnie na ten cel blisko sto 
pociągów’, mimo najlepszej organizacji 
kursów wahadłowych, zdoła przetrans­
portować zaledwie 3/< ogółu repatrian­
tów.

Czas nagli. Zbliżają się żniwa. Żoł­
nierz polski, nim ruszył do ostatniego 
szturmu na Berlin, nie odkładając kara­
binu, pierwszy stanął do pracy na tej 
ziemi.

„Natychmiast po zajęciu Pomorza 
Zachodniego — czytamy w „Polsce Zbrój 
nej” — przez oddziały marszałka Ro­
kossowskiego i I Armię Wojska Polskie­
go, część majątków poniemieckich prze­
kazano Wojsku Polskiemu. Trzeba już 
było wtedy pomyśleć o obsianiu ogrom­
nych terenów, wtedy jeszcze bezlud­
nych...”

Aby nie zmarnować plonu, by pierw­
szy rok wolności nie przemienił się w 
rok klęski głodowej, ziemie zachodnie 
musiały zostać zasiedlone...

.Powiedzcie wszystkim chłopom w 
okolicy, podajcie to do gazet — mówi do 
obecnego na naradzie komitetu osadni-

Pierwszy siew i pierwszy plon
czego dziennikarza, małorolny chłop ze 
wsi Naprawa, który, jako pierwszy, wy­
jechał na Opolszczyznę — że tutaj, na 
Śląsku, jest ziemia dobra i urodzajna... 
2niwa nadejdą tu znacznie wcześniej, a-
niżeli w innych 
trzeba zwlekać 
b o ł ck na p 
i mas z ero

stronach. Dlatego nie 
z przesiedleniem. T o-

dzieci niech

kij w rękę 
Kobiety i 
jadą f u r-

mankami. Po kilku dniach podróży 
będziemy na miejscu, a wtedy już ani 
jedno ziarnko nie zmarnuje się. Kraj 
nasz potrzebuje chleba...”

Było wielu takich, którzy pieszo ru­
szyli na nowe ziemie. Reporter „Polski 
Zbrojnej” tak relacjonuje swoje wraże­
nia z podróży po ziemiach dzisiejszego 
województwa koszalińskiego:

„...Obok Darnicy, spotykamy repatriantów 
(...). Wędrują już trzeci dzień, gdyż nie ma, 
niestety, ani aut, ani wozów do przewiezienia 
ich na nowe gospodarstwo. Przyzwyczaili się 
już do tych wędrówek. Rodzina Rodziewi­
czów z powiatu Słonimskiego w Nowogród- 
czyźnie, już sześć tygodni jest w drodze i li­
czy pięć osób. Matka, starsza kobieta z kos­
mykami siwych włosów spadającymi na czo­
ło, zgarnia w gromadkę troje dzieci. Ojciec 
pcha wózek naładowany sprzętami...”

Jechali pociągami, szli drogami, pły­
nęli nawet wodą, jak o tym świadczy 
notatka prasowa z tych czasów:

„...Pierwszy transport składał się z dwóch 
berlinek, ciągnionych przez holownik. Jedną 
z tych berlinek pojechali ludzie, drugą zwie-

opublikowany przez Naczelne Dowódz­
two Wojska Polskiego rozkaz, którego 
fragment cytuję za ..Polską Zbrojną”:

„Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! 
Sprawiedliwości dziejowej stało się za­
dość. Odzyskaliśmy, odwiecznie polskie 
ziemie nad Odrą ’ Nysą. Odzyskaliśmy 
szeroki dostęp do morza. Dziś stoi przed 
nami zadanie utrwalenia owoców zwy­
cięstwa, odnowienie i umocnienie pol­
skości na tych ziemiach, zaludnienie ich 
i zagospodarowanie... Rząd Rzeczypospo­
litej, spełniając swe przyrzeczenie, przy- 
znaje prawo pierwszeństwa żołnierzom 
i ich rodzinom w obejmowaniu ziem na 
zachodzie... Gospodarstwa te trzeba szyb 
ko obejmować w posiadanie, aby już w 
tym roku zebrać z nich plony.

...W celu koordynowania i kierowania 
osadnictwem wojskowym w pasie za­
chodnich granic Państwa Polskiego mia­
nuję:

1. generalnym inspektorem osadnictwa 
wojskowego na ziemiach odzyskanych — 
ŚWIERCZEWSKIEGO KAROLA — do- 
•wódcę TI Armii;

2. zastępcą generalnego inspektora o-

Arnold — świadczy sama or­
ganizacja badań naukowych.

Zorganizowani całą sieć ola 
cówck naukowo-badawczych. 
Powołano miedzy innymi In­
stytut Historii. Instytut Histo­
rii Kultury Materialnej oraz 
Wydział Historii Partii przy 
Komitecie Centralnym PZPR, 
przekształcony obecnie w Za­
kład Historii Partii, dalej — 
Żydowski Instytut Historycz­
ny. Instytut Zachodni w Po- r 
znaniu. Instytut Śląski w O- 
polu i Katowicach. Wojskowy 
Instytut Historyczny. W ten 
sposób historycy — poza pra­
cą w katedrach — znaleźli du­
że pole dla prowadzenia badań 
w tych placówkach, które u- 
możliwiły zarazem szybki roz­
wój kadry samodzielnych oraz 
pomocniczych pracowników 
nauki.

W ostatnich latach historycy 
polscy szczególne znaczenie 
przywiązują do badań proble­
mów gospodarczo-społecznych 
i politycznych' dziejów nowo­
żytnych i najnowszych. Rów­
nież badania nad problemami 
dawnych epok prowadzone są

Od 24 bm opolski

sadnictwa wojskowego pułkownika
JAROSZEWICZA PIOTRA...”

1 lipca 1945 r. szef sztabu osadnictwa
wojskowego za pośrednictwem 
Wojska Polskiego apeluje:

„Koledzy, robotnicy! Przygotujcie

organu

kosy i

rzęta i dobytek. Ogółem w dniu 
odjechało 399 osób.

Pierwsi osiedleńcy zamieszkają 
Kwidzynia. W najbliższym czasie

29 czerwca

sierpy dla nastych o-sadników-żołnierzy. Tam, 
gdzie w braku żniwiarek i koni, trzeba żni- 
wować kosą i sierpem. żoJnierz-osadnik stanie
do pracy. Ale trzeba itn dostarczyć sierpów 
i kos. Co najmniej 59 tysięcy sztuk. „Polska 'w okolicy

_ ____ ____ projektuje
się przesłanie tą droga wodna 29 tys. osóbki: - „Wszystkie pisma prosimy e przedruk 

tego wezwania, żeby wszyscy wiedzieli, ezego

Zbrojna”, która apel opublikowała, pisze da-

festiwal piosenki
Termin rozpoczęcia II Kra­

jowego Festiwalu Polskiej 
Piosenki w Opolu został już 
definitywnie ustalony — od­
będzie się w dniach 24—28 
bm.

Na giełdach w warszaw­
skiej studio-kawiarni „Ewa” 
komisja artystyczna przesłu­
chała przeszło 200 piosenek, 
spośród których ok. 50 usły­
szymy na festiwalu. W ra­
mach konkursu organizowa­
nego przez III program Pol­
skiego Radia wpłynęło blisko 
400 piosenek, z czego jurorzy 
wybrali 9 najlepszych. Ponad­
to zostanie zaprezentowanych 
ok. 30 wyróżnionych piose­
nek.

Festiwal przyczyni się nie­
wątpliwie do ujawnienia no­
wych talentów. Opolscy laure­
aci wystąpią na festiwalu so­
pockim. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
-f------------------------------------------

Konferencja prasowa 
prez. Johnsona

We wtorek odbyła się 
Białym Domu konferencja pra­
sowa prezydenta Johnsona.

Głównym tematem konfe- 
rencji była sprawa Azji Połu­
dniowo-wschodniej. Prezydent 
Johnson oświadczył, że obecnie 
w Wietnamie Południowym i 
Laosie toczy się rozgrywka t» 
przyszłość całego tego rejonu. 
Prezydent zapowiedział, źe 
Stany Zjedn. będą nadal do­
starczać Wietnamowi Połud­
niowemu „broni dobrej jako­
ści”. Jeżeli chodzi o groźby 
rozszerzenia działań wojen­
nych na terytorium Wietnamu 
Północnego, to Johnson oświad 
czył, że „plany takie nie są 
mu znane”.

Według oświadczenia John­
sona. USA będą kontynuowały 
prowokacyjne loty wywiadow­
cze samolotów „U-2” nad te­
rytorium Kuby. (PAP)

Wykonanie wyroku 
na agentach CIA

Jak donosi agencja Prensa La- 
tina w Camaguey stracono na mo­
cy wyroku sądowego trzech 
agentów wywiadu amerykańskie­
go CIA. Zorganizowali oni siatkę 
szpiegowską, otrzymywali instruk 
cje ze Stanów Zjednoczonych i 
przekazywali dó CIA informacje 
o charakterze wojskowym, ekono­
micznym i politycznym. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.O-H

na teren okręgu mazurskiego i województwa 
gdańskiego.”

Równolegle z akcją repatriacyjno- 
osiedleńczą, prowadzoną przez władze

źolnierzom-osadnikom potrzeba...”

Pierwsi przyszli z pomocą pracownicy 
śląskich hut i fabryk. Nie zmarnowano

CHCESZ WYGRAĆ —
GRAJ W „KOZIOŁKI”.

cywilne, dnia 8 czerwca 1945 r. został plonów pierwszego siewu. (ZAP) / I



RM SOGJALISIYCZNtl DEMOKRACJI SzLola — zakład apiektmczy

Czynnikiem decydują­
cym o pomyślnej re­
alizacji programu dal- 

' szego socjalistycznego 
rozwoju jest świadomy i zor­
ganizowany udział społeczeń­
stwa w rządzeniu i gospoda­
rowaniu krajem. Dlatego za­
daniem partii jest stworzenie 
warunków, sprzyjających roz­
szerzaniu politycznej i gospo­
darczej aktywności ludzi pra­
cy, rozszerzaniu ram demo­
kracji socjalistycznej.

W naszym kraju mamy 
wiele instytucjonalnych form 
udziału społeczeństwa w rzą­
dzeniu i gospodarowaniu. Roz­
wój demokracji socjalistycz­
nej nie polega jednak na po­
wołaniu tych instytucji, lecz 
na faktycznym ich wykorzy­
staniu, wpływaniu poprzez nie 
— w interesie ogólno-społecz- 
nym — na pracę aparatu pań­
stwowego i gospodarczego. 
Weźmy, na przykład, samo­
rząd robotniczy. Ta demokra­
tyczna forma udziału załóg 
robotniczych w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami - skupia w 
swych organach około 200 000 
osób. Samorząd robotniczy 
rozbudza inicjatywę załóg, 
zapewnia im bezpośrednie od­
działywanie na pracę przed­
siębiorstwa, uruchamia istot­
ny mechanizm oddolnej kon­
troli. Taką rolę spełnia samo­
rząd robotniczy w olbrzymiej

większości naszycK zakładów 
pracy, ale jeszcze nie we wszy 
stkich. Jeśli rada robotnicza 
istnieje tylko formalnie, jeśli 
nie informuj e załogi o sytu­
acji i zadaniach zakładu/ nie 
gromadzi uwag, postulatów i 
wniosków załogi, nie czuwa 
nad ich realizasą — to taki 
samorząd robotniczy nie słu­
ży sprawie rozwoju demo­
kracji.

Partia wymaga od swych or 
ganizacji i członków umac­
niania demokratycznych, spo­
łecznych form zarządzania i 
gospodarowania, pełnego za­
angażowania w ich uspvfcv- 
nienie i poszerzanie. Działać 
tu powinien przede wszyst­
kim osobisty przykład człon­
ków partii.

Tezy kładą szczególny na­
cisk na dalsze doskonalenie 
funkcjonowania organów de­
mokracji socjalistycznej w 
naszym kraju. Chodzi przecież 
o to, aby — zgodnie z zało­
żeniami ustroju — nie było 
podziału na rządzonych i rzą­
dzących, aby inicjatywa i ak­
tywność społeczna mogły wcie 
lać się w kształt konkretnych 
poczynań. Szeroki udział lu­
dzi pracy w rządzeniu i go­
spodarowaniu krajem, jest 
szkołą obywatelskiego wycho­
wania i politycznego myślenia 
— pogłębia świadomość so-

c3a?i styczną, przyczynia się 
do coraz ściślejszego kojarze­
nia interesów indywidualnych 
z ogólno-społecznymi.

Takie jest zadanie związków 
zawodowych, których obowią­
zek troski o sprawiedliwy po­
dział dochodu narodowego i 
lepsze warunki bytowe ludzi 
pracy nie da się oddzielić 
od obowiązku rozwijania go­
spodarskiej inicjatywy załóg 
współzawodnictwa pracy, ru­
chu racjonalizatorskiego — 
jako źródeł pomnażania do­
chodu narodowego i groma­
dzenia środków popraw?y ży­
cia ludzi pracy. Takie jest 
też zadanie rad narodowych, 
których szerokie już dziś u- 
prawmienia mogą być tylko 
wtedy ku pożytkowi wspól­
nemu obrócone, jeśli w ko­
misjach rad, w ich organach 
kontrolnych działać będzie sze 
roki krąg aktywu społeczne­
go.

,.Partia — czytamy w te­
zach — przywiązuje wielką 
wagę do roli Sejmu”, które­
go działalność ustawodawcza 
i kontrolująca będzie tym 
owocniejsza, im bliższa bę­
dzie więź posłów z wyborca­
mi. Najrozleglejsze wreszcie 
pole dla inicjatywy i aktyw­
ności społecznej otwiera dzia­
łalność Komitetów Frontu Jed 
ności Narodu, politycznej for­

macji, powoYańe] do współ­
działania wszystkich organi­
zacji i wszystkich obywateli 
naszego kraju, którzy chcą 
czynnie uczestniczyć w budo­
wie Polski Socjalistycznej.

Podstawą rozwoju demo­
kracji socjalistycznej jest sto­
pień dyscypliny społecznej i 
obywatelskiej, szacunku dla 
prawa i zasad współżycia spo­
łecznego. Niezbędna jest za­
tem whlka z drobnomieszczań 
ską mentalnością, z dziedzic­
twem złych przyzwyczajeń i 
wstecznych tradycji, a także 
z wpływami zewnętrznych sił 
kapitalizmu; niezbędna jest 
wychowawcza i uświadamia­
jąca praca partii w celu 
przezwyciężenia poglądów i 
postaw obcych socjalistycz­
nemu społeczeństwu.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza przykłada olbrzy­
mią wagę do pogłębiania i 
przestrzegania zasad demo­
kracji wewnątrzpartyjnej — 
swobody krytyki, kolegial­
ności, odpowiedzialności ko­
mitetów i egzekutyw wobec 
członków partii. Rozwój bo­
wiem demokracji wewnątrz­
partyjnej toruje drogę rozwo­
jowi demokracji socjalistycz­
nej w państwie, w całym na­
szym życiu.

TADEUSZ GUTKOWSKI
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Nowość: Żeński Zespół Wokal­
ny „Filipinki” śpiewa 4 piosenki: 
Filipinki — to my, Do widzenia, 
profesorze, Bal alrekina i Spacer 
po porcie. Muza, N 299, 45 obr.

Druga płyta z nsgrahiem w wy­
konaniu „Filipinek” przynosi pio­
senki: Wala-twist, Mr. Wonder- 
ful, Batumi i Praczki z Portu­
galii. Towarzyszy zespół instru­
mentalny J. Janikowskiego, który 
jest kierownikiem zespołu „Fili­
pinek”. Muza, N 298, 45 obr.

Sława Przybylska śpiewa z to­
warzyszeniem Zespołu Instrumen- 
talh&g® L. Bogdanowicza cztery 
piosenki: Jeśli ehcesz, proszę 
wstąp; Więdną, Tsu-tsu-dżi; Bia­
łe noce; Chica Helka. Muza, N 
278, 45 obr.

Z serii Modnych Tańców śpie­
wa Tioletta Villas z towarzysze­
niem Warszawskich Smyczków 
pod dyrekcją Marka Sawena. 
Ali — alo (twist non stop) pio­
senka ludowa oraz piosenka in­
donezyjska pt.: „Kiedy Allach 
szedł” — rock moderato non stop. 
Ycriton V248, 45 obr.

Orkiestra Taneczna Polskiego 
Radia pod dyrekcją E. Czernego 
wykonuje Stare tanga w rytmie

eza-cza oraz (na odwrocie} jam 
Strauss na 4 pas — cza-cza. Mu- 
za, SP 79, 45 obr.

Czesław Niemen śpiewa z ze­
społem Niebiesko-Czarnych Loco- 
motion, Czy mnie jeszcze pamię­
tasz, Wiem, że nie wrócisz, Tylko 
nie mów mi o tym, Pronit, N 296, 
45 obr.

Niebiesko-Czarni nagrali cztery 
kompozycje: Gdy odlatują bocia­
ny, Pejzaż z wiatrakami, Poga­
niacze bydła i Dominikę. Można 
posłuchać, a nawet potańczyć. 
Muza, N 295, 45 obr. Jabłuszko 
pełne snu — nowy i miły prze­
bój piosenkarski na płycie Proni- 
tu prezentuje Mieczysław Woj­
nicki z zespołem instrumental­
nym B. Klimczuka. Na tej samej 
płycie i w tym samym wykona­
niu: La-Le-Le, Piosenka z przed­
mieścia (z iilmu „Dwa żebra 
Adama”) i Narzeczona. N 391, 45 
obr.

Maciej Kossowski z towarzysze­
niem orkiestry Czerwono-Czar­
nych śpiewa 4 piosenki: Dwudzie­
stolatki, Szkolny Bal, Agatko po­
całuj i Nie zawsze musi być. Pro­
nit, N 302 , 45 obr.

Józef Ledecki śpiewa Z zespo­
łem Czerwono-Czarnych cztery 
piosenki: Pod papugami, Dwa 
brzegi, Wieczorna fajka, Podamy 
sobie ręce. Muza, N 287, 45 obr.

Jeszcze jeden klasyk w Arsenale

O
statnio coraz częściej nawiedzają nasze galerie wysta­
wowe tuzy starszego pokolenia plasiyki polskiej z krę­
gu rodzimego postimpresjonizmu. Po wielkiej „re­
trospektywie'' Stanisława Szczepańskiego, w galerii 

ZPAP oglądamy dziś 28 płócien Czesława Rzepińskiego, jednego 
z najbardziej autentycznych przedstawicieli starej szkoły kolo- 
ryzmu, a przy tym jednego z tych malarzy sławnych już, spraw­
dzonych i usankcjonowanych monografiami.

Malarstwo Rzepińskiego jest mocne, zmysłowe, rozkochane 
w barwach intensywnych i ostrych. Nie boi się ono ryzykownych 
nieraz zestawień kolorystycznych, jest żywiołowe, drapieżne 
i agresywne. Ale przy tym bardzo dekoracyjne, czytelne i jakby 
już nawet muzealne. Artysta przypomina nam chwilami aulora 
jakiegoś wielkiego, ale jeszcze nie w pełni dokończonego 
dzieła, który chętnie już cytuje w nim samego siebie i podejmu­
je jeszcze raz własne, zaczęte kiedyś i nieskończone dotąd 
wątki. Nasyca to jednak zawsze tym ostrym zmysłowym kolorytem 
swojej nieomal gauguinowskiej palety. Wiele jest tu obrazów 
wciąż jeszcze podejmujących propozycje artystyczne wielkich 
mistrzów z początków naszego stulecia. Rzepiński chce od nich 
zdobyć dla siebie maksymalna szansę utwierdzenia się w pryn­
cypiach swojej t ich estetyki. Ale zawsze, nawet w tych obrazach 
— cytatach, jest jakiś szalony rozmach, odwaga i siła szczerego 
zaangażowania w świat barw, przedmiotów nieokiełzanego ży­
wiołu malarstwa.

I siad wystawa ta, choć skromna ilościowo i jakby pospiesznie 
(i bez katalogu) przygotowana, może być doskonałą okazja dla 
wszystkich do obcowania z malarstwem, które jest już na tyle 
znane, sprawdzone i uznane, że nie jest w słanie wywołać 
u widza gwałtownego sprzeciwu, a może być za to lekcja po­
glądową sztuki komunikatywnej, a przy tym nasyconej żarem, 
siłą i szczerością tworzenia.

’ OLGIERD BŁAŻEWICZ

Wspólne cele
W ostatnich latach zakłady pracy z dużą pomocą 

przychodziły szkołom. Wyposażały ich pracownie 
i gabinety, odnawiały izby lekcyjne, dbały o ze­
wnętrzny wygląd budynków szkolnych, swoimi 

autobusami czy ciężarówkami woziły uczniów na wycieczki. 
Zakład opiekuńczy stanął w roli dobrej i życzliwej cioci, 
która — jak się ją o cokolwiek ładnie poprosi — nie odmó­
wi, tym więcej, że obdarowany wywdzięczy się jej okolicz­
nościową imprezą artystyczną.

W tej, pozornie sielankowej przyjaźni, pomiędzy szkołą 
a zakładem pracy znajdują się gorzkie pigułki. Kierownik 
szkoły najczęściej występuje ,,po prośbie”, dyrekcja czy ra­
da zakładowa zaś nie wszystkim „prośbom” może zadość­
uczynić, bo warunki, bo termin nieodpowiedni, bo przepisy 
itd. — nie zawsze pozwalają na jakiś „dar”. A bywa, że 
szkoła korzysta zbytecznie z pomocy zakładu opiekuńczego, 
gdy na ten sam cel leżą pieniądze w wydziałach oświaty 
i kultury.

O tych sprawach mówiono na plenarnym posiedzeniu Wo­
jewódzkiej Rady Opiekuńczej n..J Szkołami WKZZ, zorgani­
zowanym w Koninie. Tak w referatach, jak i w dyskusji 
nie negowano potrzeby materialnego wspierania szkoły 
przez zakłady opiekuńcze, ale z dużym naciskiem podkre­
ślano konieczność szerszej i głębszej współpracy pomiędzy 
zakładem a szkołą. I to nie w imię sentymentalnej dobro­
czynności, ale w imię wspólnego interesu.

Zakład pracy powinien w młodzieży szkolnej widzieć cho­
ciaż część swojej przyszłej załogi. Jaka ta młodzież będzie, 
z jakim zasobem wiedzy wyjdzie do pracy zawodowej, jaką 
będzie miała postawę społeczną — taki też w przyszłości 
będzie zakład pracy. A z drugiej strony: szkoła sama nie 
przygotuje młodzieży' do życia, jeśli ona już na ławie szkol­
nej nie zaznajomi się ze swoimi zadaniami i z problemami 
czekającymi ją w latach produkcyjnych.

Ta współpraca pomiędzy szkołą a zakładem opiekuńczym 
powinna przebiegać w kilku „relacjach”. Jedna z nich — to 
bliższa łączność kadry inżynierskiej danego przedsiębior­
stwa z nauczycielstwem. Chodzi tu szczególnie o uzupełnia­
nie na tej trasie najnowszych zdobyczy wiedzy pedago­
gicznej przez inżynierów, a technicznej — przez nauczycieli. 
Jest to nieodzowne. Chodzi przecież o to, aby humanizm 
przybliżyć do techniki, i na odwrót.

Współpracy należy się też spodziewać pomiędzy załogą 
zakładu opiekuńczego i młodzieżą. Obserwacje dotychczaso­
we wykazują, że obie grupy społeczne mogą na siebie do­
datnio oddziaływać. Sam bowiem pobyt młodzieży wśród 
robotników przy warsztatach wpływa wychowawczo na za­
łogę. Liczy się ona z młodzieżą, kontroluje bardziej własne 
postępowanie, stara się dać dobry przykład. I odwrotnie —• 
młodzież szybko dostosowuje się do W’zoru starszych, a przy 
tym nabiera szacunku do pracy, przekonuje się, jak jej jest 
potrzebna wiedza teoretyczna i jak potrzebne są umiejęt­
ności praktyczne, aby podołać czekającym obowiązkom.

Ten proces wzajemnego oddziaływania może przebiegać 
w warunkach pracy. Tymczasem nie mamy wielu zakładów, 
które mogłyby oddać młodzieży część warsztatów na zaję­
cia praktyczne. Nie pozwalają na to najczęściej plany pro­
dukcyjne, w pełni wykorzystywany park maszynowy i ską­
pa przestrzeń hal.

I dlatego więcej uwagi należałoby zakładom opiekuńczym 
zwrócić na wyposażenie pracowni i warsztatów szkolnych. 
Zbyteczne urządzenia i maszyny, przyrządy już zużyte, od­
padki fabryczne — drewno, części kabli, blacha, szkło itd. —• 
mogą być bardzo potrzebne i użyteczne w szkolnej pracow­
ni. Do tych „darów” nie dokładajmy czasem — jak to miało 
miejsce w naszym województwie — koła zapędowego o śred­
nicy 4 m!

Dyskutanci słusznie wskazali na konieczność zróżnicowa­
nia tych usług. Inne są potrzeby przedszkoli, inne szkół o- 
gólnokształcących (klas wyższych szkół podstawowych i li­
ceów), jeszcze inno — szkół technicznych.

Na podstawie referatów' i dyskusji, na konińskim posie­
dzeniu WRO. należy stwierdzić, że zakłady opiekuńcze wie­
le zrobiły dla szkół, w mvśl jednak wytycznych V Kongresu 
i IV Plenum CRZZ oraz XIII Plenum KC PZPR, chodzi o 
głębsze potraktowanie więzi zakładu pracy ze szkołami od 
strony możliwości dania młodzieży konfrontacji wiedzy teo­
retycznej z praktyką.

Sądzić naieży, że zaplanowany na następny rok szkolny 
konkurs na najlepszy zakład opiekuńczy, przyniesie jeszcze 
lepsze niż do tego czasu efekty.

A J. P.

Sprzedam pianino „Sei- 
ler” 'Wawrzyniaka 32 m.
3 od godz. 18. 23891g
Sprzedam rower damski I 
i biurko. Woźniak, Rataj- • 
ćzaka 47 m. 14. 2"901g '--------------------- .------------------ ; 
Sprzedani maszynę do 
szycia. Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka 41 m. 4. 23898g

W dniu 30 maja br. 
zmarł nasz kolega, 
długoletni i ofiarny 
petfagog Wielkopol­
skiego Studium Mu­
zycznego — Spółdziel­
nia Pracy

Jem

Warchołek
były więzień ohozn 

w Żabikowie.
Pogrzeb odbędzie się 

3 czerwca br. o godz. 
14 na cmentarzu Głów­
na - Miłostowo.
RADA SPÓŁDZIELNI 

ZARZĄD
RADA MIEJSCOWA

K3430
MMMM
" ' "4

Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie. Jeżyc­
ka 19 m. 4, godz. 15.30— 
18. 23948g
Sprzedam „Skodę” 1101 - 
Combi w bardzo dobrym 
Stanie, 6-osobowy. Warsz­
tat Amortyzatorów — Po­
znań. Dąbrowskiego 40.

________________ 23814g
Kupię prawy błotnik od 
„Skody” 1101 — osobo­
wy. Poznań, Dzierżyń­
skiego 86 m. 26. 23868g
„Wartburg” 2-kolorowy z 
radiem, bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Szamo­
tuły, Wiśniowa 16. 23716g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki „Wandc- 
rer”, nośność 0,5 tony, po 
remoncie. Poznań, ul. Ko­
panina 92 b — Górczyn.

23852g

„Jawę” 250 i 50 ccm sprze 
dam. Kowalczyk, Uściko- 
wo pow. Oborniki. 3688p

Sprzedam samochód oso­
bowy Opel-Olimpia, w 
bardzo dobrym stanie, za 
pasowym silnikiem — ce­
na 15.000 zł. Romuald Trze 
ciak, Góra, ul. Bieruta 12 
m. 3, woj. Wrocław, teł. 
104. 8690p

Dnia 30 maja 1964 r. 
zmarł nasz długoletni 
współpracownik. b. 
prac, naukowo - tech­
niczny Katedry Che­
mii Ogólnej Akademii

Sprzedam somchód Opel- 
Olimpia gómozaworowy 
w dobrym stanie. Kurz, 
Drzeczkowo p-ta Osiecz­
na, pow. Leszno. 8631p
Pilnie sprzedam „Chevro- 
let-Fletmaster” w do­
brym stanie. Witkowo, 
Mickiewicza 1/3, teł. 72, 
wewn. 26 od godz. 16.

8692p
Okazyjnie sprzedam mo­
tor M-72 z koszem, w ide­
alnym stanie. Fryderyk 
Puszkar, Biniew pow. O- 
strów Wlkp. 8695p

Sprzedani „Pannonię” po 
przebiegu 9.500 km. Ul. 
Matejki 63 m. 19 od godz. 
16. 24013g

Dnia 1 czerwca 1984 
roku zmarł w wieku 
lat 56, mój najuko­
chańszy mąż, nasz oj­
ciec i teść, śp.

Czesław 
Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 4 bm. o 
godz. 15.15 z kaplicy 
cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim 
smutku pogrążeni

ŻONA. CÓRKI. SYN 
I ZIĘCIOWIE

24305g

odznaczony Brązowym 
i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.
| W Zmarłym straci- 
j liśmy jednego z naj- 
| bardziej oddanych i 
S sumiennych pracow- 
Iników.

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1964 r. 
o godz. 16.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

WSPÓŁPRACOWNICY 
KATEDRY CHEMII 

OGÓLNEJ A. M.

24202g t
Dnia M maja 1964 r. 

zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., mo­
ja nadroższa żona, na­
sza ukochana siostra, 
bratowa, kuzynka i 
ciocia, śp.

Stanisława 
Majchrzak 
z domu Gensler

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 4 czerw­
ca br. o godz. 16.15 z 
kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

W ciężkim 
smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Poznań.
ul. Pamiątkowa 8.

K3450

Toruń! 2 pokoje z kuch­
nią, łazienka, przedpokój 
c. o., nowe budownictwo 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Toruń, Przy 
Kaszowniku 21 m. 10 
_____________________ 8694p 
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 21/- pokoju, ku 
chnia, łazienka, I piętro, 
centrum na takie samo 
mniejsze. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dła 22563g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, S. S. Ur­
szulankom, Powiato­
wemu Zarządowi We­
terynarii Szamotuły, 
Służbie Weterynaryj­
nej i Ogląd ow e om 
mięsa powiatu szamo­
tulskiego, masarni, De­
legacjom, Lekarzom, 
Kolegom, Przyjacio­
łom, Znajomym i ca- 

'lemu Społeczeństwu 
miasta Pniew, którzy 
udzieli pomocy i oka­
zali tyle serca w tych 
ciężkich dla nas chwi­
lach — za wieńce, 
kwiaty i udział w po­
grzebie ukochanego 
męża i najlepszego 
ojca, śp.

dr. Kazimierza
Czelnego

lekarza med. wet-,

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

24003g

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych 
W POZNANIU 

ni. Buraczana nr 2, tel. 612-61 
przyjmie z dniem 1 września br. do 

3-Ietniej SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ

z/^Radio Z¥ełewii>i

40 chłopców
w wieku od 15—16 lat z ukończoną 
7-klasową szkołą podstawową i odpo­
wiednim stanem zdrowia — do nauki 
zawodu na montera instalacji wodno* 
kan. i centralnego ogrzewania.

Po zakończonej nauce możliwość wstąpienia do 
Technikum Budowlanego.

Szkoła nie prowadzi internatu. K3359

Pracująca w wieku lat 24 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego lub wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23961g

Zamienię dwa pokoję, 
wspólna kuchnia, łazien­
ka, III ptr. Słowackiego 
na jednopokojowe samo­
dzielne • niżej położone, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23175g.

Duchowieństwu, Dy­
rekcji, Badzie Zakła­
dowej. P. O. P., Współ­
pracownikom MPT, 
Orkiestrze MPK, wszy­
stkim Krewnym, Zna-
j ornym Lokatorom
za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce, 
kwiaty i udział w po­
grzebie mego kocha­
nego męża i tatusia, 
śp.

Henryka 
Nowaka

GORĄCE 
PODZIĘKOWANIE 

składa
ZONA Z DZIEĆMI

24101g

: Zguby >

Zgubiłem książeczkę U- Z 
bezpieczałni Społecznej na J 
nazwisko Bogdan Lisak, i 
zam. Pakosław pow. No- I 
wy Tomyśl._______I 
27 maja zgubiono względ- • 
nie pozostawiono w tak- J 
sówce na trasie Ratajcza- ; 
ka — Szamarzewskiego — ; 
numer końcowy, teczkę • 
brązową skórkową z wszy ; 
stkimi dokumentami, do- ■ 
wód osobisty, prawo jaz- • 
dy. książeczkę czekową ; 
nr 672 oraz inne dokumen S 
ty. Uczciwego znalazcę I 
prosi się o zwrot za wy- I 
nagrodzeniem. Henryk Ńo J 
waczewski, Poznań, Sza- ; 
marzewskiego 97 m. 14. ;

Zgubiono 15 maja wieczo­
rem, trasa Langiewicza, 
Dzierżyńskiego. Środka — 
łańcuszkową bransoletkę 
pamiątka rodzinna. Wy­
nagrodzę uczciwego zna­
lazcę. Zgłosić tel. 16-79.

24086g

!
Inwalida, lat 40. sympa­
tyczny. kulturalny, włas­
ne mieszkanie pozna
odpowiednią panią w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 23468g.

RADIO — PROGRAM I: 7-45 „Błękitna sztafeta ; 
8.95 Muzyka i Aktualności; 8.50 Public, międzynan, 
9 Dla kl. I i II „Z piosenką jest nam wesoło : 9..0 
Konc. Małej Ork. Dętej pod dyr. H. Beimcika; w 
„Za siedmioma górami”; 10.15 Polska muz. operowa; 
U „Pasierbica” fragm. pow.; 11.20 „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.40 Węgierskie melodie rozrywkowe; 
12.-15 Melodie turkmeńskie; 13.20 Koncert mu­
zyki polskiej; 14 „Wojna z karpiem” ode. 1 opow. 
A. Szczypiorskiego; 14.20 Melodie rozrywkowe, 
14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.20 Męl. rozrywĄ l-’-48 
Utwory fortep. wyk. J. Slendzińska. 16 Koncert 
życzeń; 16.30 „Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 
16.55 „Pięć minut odpowiedzi”; 17.20 Dla uczniów 
szkól średnich „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 18 Konc. SymL Ork. PR w Kra'-o» 
wie: 19 Jeżyk francuski; 19.15. „Ze wsi i o wsi”; 
19.33 Rozmowy o wychowaniu; 19.40 Konc. Choru 
Rozgł. Wrocławskiej PR; 20.26 Sport; 20.35 Poetyc­
ki koncert życzeń; 21.35 „Muzyka angielska epoki 
Szekspira”; 21.45 Kwadrans dla poważnych; 22.05 
„Radiowe Studio Piosenki”; 22.30 „Faun po połud­
niu” — mikroscenka S. Popoffa; 22.38 Muz. tan; 
22.55 Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17 20, 23.

PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze i 
kraju lat 20”; 9.50 Public, międzynar.; 10 Bukaresz­
teńskie melodie; 10.30 Z życia ZSRR; 12.15 Gra Ka­
pela W. Surdyka; 12.25 Pog. pt. „Ochrona lnu’ 
wygłosi inż. J. Wojtecki; 12.30 Agronomówka; 12.45
„List ze Śląska’ 13.25 „Tyle tych popołudni” ode.
opow. S. Kasprzysiaka; 13.45 Aud. pedagogiczna
13.59 W rytmie walca; 14 Grająca szafa; 14.30 „Tech­
nika na codzień”; 14.15 „Błękitna sztafeta”; 15 „Po
słuchajmy muzyki i o muzyce’
starszych pog. dr. J. Żabińskiego pt. ,,

15.30 Dla dzieci
.Owadzi kret”:

15.50 Polskie mel. jazzowe gra Zespół „Jazz-Roc- 
kers”; 18 „Ekonomiczna zapobiegliwość”; 18.10 
Fragm. Konc. Poznań. Szkól Arystycznych; 18.45 
„Nad tezami IV Zjazdu’; 19.05 Muzyka i Aktualn.; 
19.30 Radiowy Teatr Młodych „Spotkanie w Karlo- 
vych Varach”: 20.30 Profile miast; 20.50 Muz. ludo- 
w a; 21.27 Sport; 21.40 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. 
E. Czernego; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy :• wykład pt. „No­
wy zegar astronomiczny” autor: prof. dr Włodzi­
mierz Titow; 22.50 Kącik melomana; 23.30 Mel. tan.

WIADOMOŚCI; 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.50, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.#5 „Poszukiwanie” — film z serii 
„Dr Kildare”; 10.55 Fizyka dla kl. VII; 11.55 Chemia 
dla kl. X: 17.55 Program dnia; 18 „Za siedem ty­
godni”; 18.15 Program z cyklu „5 razy dlaczego”; 
18.40 Z cyklu „Na zdrowie”; 18.55 Na półkach księ­
garskich; 19.05 Film krótkometr.; 19.15 Program pt. 
„Kolejarskie słowo”; 19.30 Wszechnica TV — „Sztu­
ka baroku”; 20 Dziennik; 20.30 Dobranoc; 20.46 Film 
seryjny ..Dr Kildare"; 21.30 Public. Międzynarodo­
wa — „Światowid”: 22.05 Muzyczne xx-lecic; 22.20 
Wiadomości dziennika.



Od dzisiaj TiczŁy i falcfy

— cyrk „Gdańsk"
Jak już donosiliśmy, do Po- 

Snania przybył na występy 
cyrk „Gdańsk”. Rozbił on swe 
namioty na placu przy Sta­
dionie im. 22 Lipca i przed­
stawienia dawać będzie co­
dziennie o godz. 19 a w soboty 
i niedziele o godz. 15 i 19.

Program cyrku obejmuje 
szereg atrakcji, głównie w 
wykonaniu artystów z Bułga­
rii, CSRS i Rumunii. Widzo­
wie ujrzą zatem tresurę zebr 
i koników „ponny”, numery 
ekwilibrystyczne, m. in. ekwi- 
librystyki chińskiej, popisy na 
linie i trapezie, pokaz żon- 
glerki i wiele innych. Wy­
stąpią też komicy — Kazi­
mierz Muszyński i Mieczy­
sław Klecha. Dyrygentem or­
kiestry jest Stanisław Bujar.

(c)

Dzisiaj - pierwsi goście

„Merkury" przekazany do użytku
VIJęzoraj w południe odbyło się oficjalne przekazanie do 
’ ’ użytku orbisowskiego hotelu „Merkury” przy ul. 

Roosevelta. Wśród licznych zaproszonych gości obecni by­
li: przewodniczący Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki — Włodzimierz Reczek, sekretarz KW i I 
sekretarz KM PZPR w Poznaniu — Czesław Kończal oraz 
wiceprzewodnicząca Prezydium RN Poznania — Władysła­
wa Klawiter.

W holu hotelowym powitał 
zebranych dyrektor „Merku­
rego” Edgar Kaczmarek, a na­
stępnie przewodniczący W. 
Reczek dokonał tradycyjne­
go przecięcia wstęgi. Z kolei 
podzieleni na kilka grup, 
goście zwiedzili cały obiekt.

Przemawiając na uroczy­
stości otwarcia przewodniczą-

Wodociągi pozbawione 
energii

Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych nastąpiła awaria li­
nii wysokiego napięcia, doprowa­
dzającej energię do zakładów 
pracy dzielnicy Wilda. M. in. wlaś 
nie z powodu braku energii elek­
trycznej przestały na pewien czas 
pracować pompy poznańskich wo­
dociągów. Odbiło się to natych­
miast na ciśnieniu wody zwłasz­
cza w dzielnicach najwyżej po­
łożonych. jak np. na Grunwaldzie. 
Taka sytuacja utrzyma się jeszcze 
dzisiaj i jutro. Jednak powodem 
nie będzie brak prądu, gdyż 
awarię już usunięto, ale włącza­
nie do produkcji niektórych no­
wych obiektów poznańskich wo­
dociągów. Do tego celu trzeba u- 
żyć dodatkowo pewnych ilości wo­
dy. (s)

Premie z PKO
Przeprowadzone ostatnio w PKO 

kolejne losowania premii okazały 
się szczęśliwe dla 6 mieszkańców 
woj. poznańskiego. Premie w po­
staci motocykli i motorowerów o- 
trzymują właściciele spec, ksią­
żeczek oszczędnościowych nr. nr.: 
motocykle — UO 459.681 — O.PKO 
Leszno, UO 458.554 — O/PKO Wrze­
śnia, UO 412.301, UO 412.790 i UO 
971.581 — O/PKO Poznań; moto­
rower — UO 2.043.559 — O/PKO 
Poznań, (na)

MO poszukuje *
Organa Milicji Obywatelskiej 

poszukują: HAVELKA Antoniego 
s. Vladislava i Terezji z d. Stre- 
vlikowa, ur. 14 2. 1943 r. Vercice 
(CSRS).

Rysopis: wzrost 172 cm, postać 
krępa, włosy ciemne, twarz po­
ciągła śniada, oczy ciemnobru­
natne. Na prawej ręce po stronie 
wewnętrznej powyżej przegubu 
blizna.

Poszukiwany może posługiwać 
się przybranymi personaliami, ? 
między innymi — Sedlacek An­
toni i Marcel-Marian Zotwitz.

Każdy kto zna miejsce pobytu 
poszukiwanego, proszony jest o 
powiadomienie o tym najbliższej 
jednostki Milicji Obywatelskiej.

(na)

Dwa XX-lecia poznańskiego przemysłu
V n*ny ekonomista, Florian Barciński, w jednej ze swych 

prac pisze m. in.:
„W okresie najpomyślniejszej koniunktury ekonomicznej, 

a mianowicie w roku 1928, Zakłady Cegielskiego zatrudniały 
4.750 pracowników fabrycznych i biurowych (...). Jednakże 
już w następnym roku rozpoczął się kryzys, który pociągnął 
za sobą kurczenie się produkcji i spadek zatrudnienia. Pod­
czas. gdy w r. 1923 fabryka wyprodukowała 32 lokomobile, 
1.175 Wagonów kolejowych, 2.272 tony różnych odlewów oraz 
75 ton maszyn rolniczych, to w roku 1932 zaledwie: 35 paro­
wozów oraz 10 wagonów restauracyjnych na eksport do 
Francji. W roku 1933 wyprodukowano zaledwie 24 parowo­
zy, a zatrudnienie spadło do 1.750 osób.”
Podobne przykłady można

zaczerpnąć również z innych 
dziedzin przedwojennego prze 
mysłu Poznania. Oto np. Bro­
war Huggera, który jeszcze w 
latach 1919—1920 wyproduko- 

cy W. Reesek powiedział m. 
in.:

„Dajemy Poznaniowi obiekt, 
który swą kulturą powinien 
promieniować na cały kraj. 
Sądzę, że hotel ten będzie do­
brze służył miastu i zbliży 
Poznań do zagranicy. Załodze 
życzę, by znalazła tutaj do­
bre warunki pracy.

Dziękuję wszystkim, którzy 
przyczynili się do powstania 
tego obiektu. Hotel „Merkury” 
wybudowano w7 terminie, szyb 
ko, tanio i ekonomicznie, u- 
rządzono go bardzo nowocześ­
nie. co jest dużą zasługą ze­
społu projektantów.

Władzom miejskim dzięku­
ję za szybkie doprowadzenie 
do należytego stanu otoczenia 
obiektu”.

W imieniu budowlanych 
przekazał hotel inwestorowi 
— dyrektor J. Deskur z Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2, a wszystkim 
wykonawcom i podwykonaw­
com podziękował za wkład 
pracy W. Szmaus, dyrektor 
Poznańskiego Zarządu Budów 
nictwa. Odczytano także tele­
gram gratulacyjny od ministra 
budownictwa i materiałów 
budowlanych, Stefana Fa- 
riaszewskiego.

Hotel budowano 3,5 roku, co dla 
takiego obiektu jest osiągnięciem 
w skali krajowej, gdyż była to 
budowa niezwykle skomplikowa­
na. Ogólna kubatura budynku 
wynosi 74.108 m sześć. Merkury 
posiada 649 miejsc noclegowych 
a w jego części gastronomicznej 
pomieści się jednorazowo 526 
osób (restauracja, kawiarnia, sale 
bankietowe, cocktail-bar itp.). Po­
nadto przy hotelu mieszczą się 
punkty usługowe: salon fryzjer­
ski, biuro „Orbisu”, sklep sprze­
dający ciastka, placówka PKO 
z towarami pochodzenia zagrani­
cznego oraz — w osobnym pawilo­
nie — recepcja „Orbisu” dla goś­
ci zagranicznych. Hotel zatrudnia 
568 osób.

Duże słowa uznania za tak 
piękny hotel należą się ze­
społowi projektantów z 
poznańskiego „Miast oprojek - 
tu”, który pracował pod kie­
runkiem doc. inż. J. Cieśliń- 
skiego i inż. arch. W. Grochol­
skiego.

W uznaniu zasług, Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia przyznało 7 osobom naj­
bardziej wyróżniającym się w 
realizacji inwestycji — Złote 
Odznaki m. Poznania.

Dzisiaj hotel „Merkury” 
przyjmie pierwszych gości. Ze 
swej strony, życzymy im, i na­
stępnym — miłego pobytu, (c) 

wał ponad 7.600.000 1 piwa, w 
ostatnim roku przed wojną 
dał produkcję, wynoszącą z 
górą 2 min. 1, co stanowiło za­
ledwie 25 proc, zdolności wy­
twórczej całego zakładu.

Tak więc, na krótko przed II 
wojną, mimo pewnego ożywienia 
ekonomicznego, po długotrwałym 
kryzysie, przed poznańskim urzę- 
deni zatrudnienia wystawały co 
dnia kolejki bezrobotnych. Dla 
większości z nich daremne były 
codzienne wyczekiwania na przy­
dział miejsca pracy. Nie znajdo­
wali jej nawet fachowcy, wśród 
nich: ślusarze, cieśle, murarze 
czy stolarze.

Jak to wynika z dostępnych sta 
tystyk i dokumentów, w roku 1939 
zatrudnienie w zakładach przemy 
słowych Poznania nie przekracza­
ło 25.000 osób, a prawie 10.900 z 
tej liczby przypadało na branżę 
metalową. Tak zatem nawet nie 
10 proc, ogółu ówczesnej ludności 
miasta znajdowało zatrudnienie w 
przemyśle. Mimo pozorów', w o- 
kresie przedwojennym Poznań 
nie był jakimś poważniejszym 
skupiskiem przemysłu.

POCZĄTKI ROZBUDOWY
1X7 oj na sprawiła, że wiele 
’’ poznańskich fabryk le­

gło w gruzach, przestało się 
czasowo nadawać do użytku. 
Ale nie zapomniała o nich kła 
sa robotnicza. Nie czekając na 
przydziały materiałów, nie 
pytając o wysokość zarobków, 
poznańscy robotnicy natych­
miast — z własnej inicjaty­
wy — przystąpili do odbudo­
wy swych warsztatów pracy. 
Dzięki temu zapałowi, a prze­
de wszystkim dzięki uspołecz­
nieniu wszystkich większych 
zakładów produkcyjnych, już 
w roku 1946 zatrudnienie w 
fabrykach znalazło prawie 
37 000 ludzi. Kilka lat później, 
gdy dobiegała końca realiza­
cja zadań planu 6-letniego, 
np. Zakłady HCP wykazywa­
ły produkcję o 605 proc, więk 
szą (r. 1954) niż w roku 1938. 
W samynj tylko dziale wago­
nów produkcja ta była 14 
razy większa niż przed woj­
ną.

Powojenne dwudziestolecie przy 
niosło stolicy Wielkopolski nie- 
notowany nigdy w jej historii 
rozwój produkcji przemysłowej. 
Oto wybudowano szereg nowych 
zakładów, m. in. takie jak: Fa­
bryka Łożysk Tocznych, Fabryka 
Maszyn Żniwnych, „Powogaz”, 
Zakłady Wyrobów Korkowych, 
Zjednoczone Zakłady Rowerowe 
czy Zakłady Budowy Maszyn Che­
micznych, a wiele, w tej liczbie 
HCP, „Stomil”, „Alco”, „Pomet”, 
„Goplana” i „Lechia” poważnie 
rozbudowano. O ile na inwestycje 
wydano w pierwszej 5-latce pra­
wie 1,2 mld. zł, to w 3 zaledwie 
latach obecnej rozbudowa fabryk 
pochłonęła kwotę ponad 3 mld. zł.

Wystawa projektów 
plakatu

Od kilku dni czynna jest w 
auli Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych przy Al. 
Marcinkowskiego 28 — wystawa 
projektów plakatu na temat o- 
szczędzania.

Wystawa obejmuje prace stu­
dentów 6-ciu wyższych uczelni 
plastycznych, nagrodzone i wy­
różnione w konkursie zorganizo­
wanym przez PKO w porozumie­
niu z Ministerstwem Kultury i 
Sztuki. W konkursie tym 7 na­
gród i wyróżnień otrzymali stu­
denci PWSSP w Poznaniu: Marian 
Banasiewicz, Jerzy Kostka oraz 
Tadeusz Piskorski, (na)

Ogółem nakłady inwestycyjne w 
bieżącym planie 5-letnim mają o 
około 200 proc, przewyższyć okres 
1951—55 (w przeliczeniu na ceny 
z r. 1961).

W PRZEMYŚLE — 20 PROC.
T) ównocześnie więc ze 

wzrostem ludności, któ­
rej w stosunku do okresu 
sprzed wojny przybyło około 
156 000, powiększały się sze­
regi pracujących. Dzisiaj Po­
znań liczy prawie 430 000 mie­
szkańców i z tej liczby bez 
mała 204 tysiące pracują w 
rozmaitych fabrykach, urzę­
dach, instytucjach i przedsię­
biorstwach. Charakterystycz­
ne, że ponad 86 000 osób za­
trudnia przemysł, a więc — 
20 procent ogółu mieszkańców. 
Teraz przeto można już mó­
wić o rozwoju przemysłowe­
go potencjału naszego miasta. 
Zresztą potwierdzają to także 
dane dotyczące wzrostu za­
trudnienia w przemyśle i war 
tości produkcji tylko w la­
tach 1950—64. Oto za ten 
okres wskaźnik wzrostu za­
trudnienia wynosi 161,8 proc., 
a wartość wytwarzanych to­
warów podniosła się z 11,6 
mld. zł w r. 1950 do 14,8 mld. 
zł u kresu roku ubiegłego. 
Dodajmy tu jeszcze, że naj­
bujniejszy rozwój notuje się 
w tzw. I grupie, to jest w 
branży maszynowej, elektro­
technicznej, metalowej i środ­
ków transportu oraz konstruk 
cji metalowych.

Wiele też produkuje obec­
nie poznański przemysł na 
eksport. Tylko w roku 1963 
wartość tej produkcji wyno­
siła przeszło 2 mld. zł.

Tak więc raz na zawsze 
zniknęła zmora bezrobocia, a 
w gazetach drobne ogłoszenia 
o poszukiwaniu pracy przez 
fachowców ustąpiły miejsca 
ogłoszeniom o poszukiwaniu 
przez zakłady pracy robotni­
ków, majstrów, inżynierów i 
innych specjalistów. Poznań­
ski przemysł stał się bowiem 
kolosem, który z każdym 
dniem powiększa swe zadania 
i produkcyjne możliwości.

KRZYSZTOF POMORSKI

Matkobójca
2 bm. około godz. 11 mieszkań­

cy bloku przy ul. Szkolnej za­
alarmowani zostali krzykiem ko­
biety. Jak się dowiedzieliśmy od 
oficera dyżurnego KW MO, 50- 
letnią I. S. zamordował jej włas­
ny syp, psychicznie chory 28-let- 
ni Z. S. (t)

Pokaz prac uczniów 
rzemieślniczych

Jak nas zawiadomiła Izba 
Rzemieślnicza, w poniedziałek, 
8 bm., o godz. 10 nastąpi w 
sali Domu Rzemiosła otwar­
cie wystawy prac uczniów 
rzemieślniczych, szkolących 
się w indywidualnych war­
sztatach.

Pokaz zobrazuje dorobek 
szkolenia zawodowego w okre 
sie XX-lecia i czynny będzie 
do 21 bm, codziennie w go­
dzinach od 10 do 18. (cj

INFORMUJEMY
Na odczyt red. L. "Wąchalskie- 

go pt. ,,Silva rerum — ciekawost­
ki polityczne i światopoglądowe’ 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 Klub 
Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

Wystawa fotograficzna X roku 
pracy Sekcji Artystycznej PTF 
zostanie otwarta dzisiaj o godz. 
19 w salonie przy ul. Paderew­
skiego 7.

WZSP — Siara /Tlia^io

Po raz ósmy odbył się Ogólno­
polski Motorowy Rajd Spółdziel­
ni Pracy. Trasy prowadziły z ca­
łej Polski do punktów docelo­
wych w Krakowie i Szczawnicy. 
Udział wzięło ponad 1200 osób 
z kilku województw. W ogólnej 
punktacji zwyciężyła po raz drugi 
reprezentacja województwa po­
znańskiego przed Krakowem i 
Warszawą. W zwycięskim zespo­
le startowało 340 osób na 250 
motocyklach i skuterach. WZSP 
w Poznaniu zdobył dwa puchary, 
w tym jeden na własność. Na 
zdjęciu: drużyna motorowa Po­
znań — Stare Miasto z jej kie­
rownikiem Z. Walczakiem oma­
wia trasę tradycyjnej imprezy, 
bardzo popularnej wśród pra­
cowników spółdzielczości. [tp]

Fot. — K. Przychodzki

Turniej koszykarzy 
o puchar MTP

13, 14 i 15 czerwca na asfalto­
wym boisku Warty przy ul. Mara 
tońskiej odbędzie się międzynaro 
dowy turniej koszykarzy miast 
targowych o puchar ufundowany 
przez dyrekcję Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Startować w 
nim będą reprezentacja Lipska, 
dwie reprezentacje Poznania oraz 
jeden z najlepszych polskich ze­
społów: AZS AtVF Warszawa. Po­
czątkowe założenia przewidywały 
start zespołów Brna i Zagrzebia, 
jednak w związku z przygotowa­
niami do Olimpiady w Tokio re­
prezentacje te, posiadające w swo 
ich szeregach kilku olimpijczy­
ków, zmuszone były zrezygnować 
ze startu w turnieju poznańskim.

OZKosz wyznaczył już obie re­
prezentacje Poznania. Do pierw­
szej — teoretycznie silniejszej, po­
wołani zostali następujący zawod­
nicy: Nowicki, Pudelewicz, A. 
Lewandowski, Pawelczak, Choj­
nacki — Lech, Krygier, Walko- 
wiak, Waliszewski, Zentarski — 
AZS, Gełeta, Czygrinow — Olim­
pia oraz Smętkowski z Warty. Do 
drugiej natomiast wyznaczeni zo­
stali: Ogórkiewicz, Szczeblewski, 
Matuszak — AZS, Lejwoda, Ma­
łek, Rabsztyński — Olimpia oraz 
Kuligowski, K. Lewandowski, Ko- 
sicki i Cegielski z Lecha. Trene­
rem pierwszego zespołu został M. 
Matysiak a drugiego S. Szafarkie- 
wicz. (s)

Ścibiorek czwarty
Czwarty etap kolarskiego 

wyścigu dookoła Austrii, pro­
wadzący z Linzu do Bad 
Aussee długości 158 km, za­
kończył się zwycięstwem re­
prezentanta Austrii Christia­
na Frischa, który uzyskał 
czas 4:22.46 godz. Drugi Roger 
Desmet (Belgia) i trzeci Van 
der Vleuten (Holandia) uzy­
skali ten sam czas co zwy­
cięzca. Na czwartym miejscu 
metę minął Jan Ścibiorek 
(Polska) — 4:28.32 godz. W 
kilkuosobowej grupie kolarzy 
sklasyfikowanej na 8 miejscu 
znalazł się drugi reprezentant 
Polski — Kowalczyk.

Po czterech etapach liderem 
wyścigu jest w dalszym ciągu 
zawodnik Luksemburga — 
Schlenck.

Nowy 
doktorant WSWF

Pracownik Katedry Metodyki 
WSWF w Poznaniu — mgr Jan 
Dziedzic, uzyskał tytuł doktorski 
z zakresu problematyki sportowo- 
rehabilitacyjnej wśród niewido­
mych. Dr Jan Dziedzic jest wie­
loletnim działaczem w Polskim 
Związku Niewidomych oraz pre­
kursorem ruchu rewalidencyjno- 
sportowego wśród niewidomych.

(tp)

W towarz.yskim bokserskim 
spotkaniu międzypaństwowym, ro­
zegranym w Pradze, reprezenta­
cja CSRS pokonała Walię 12:8.

A. W drugim dniu rozgrywa­
nych w Pradze międzynarodo­
wych mistrzostw tenisowych Cze- 
chosio-wacji, zwycięstwa odnieśli 
Gąsiorek i Orlikowski. Gąsiorck 
spotkał się z młodym Czechosło- 
wakiem Noyakiem, wygrywając 
6:3, 8:6, 6:2, a Orlikowski pokonał 
Safarika (CSRS) 6:2, 6:4, 6:4.

Rabarczyk, który odpadł już z 
turnieju w grze pojedynczej, wy­
stępował w deblu z zawodnikiem 
NKD Luttropem. W pierwszej run­
dzie wygrali oni z parą czechosło­
wacką Tyra—Steglik 3;6, 6:4, 6:2, 
natomiast w drugiej rundzie prze­
graj) również z parą CSRS Korda 
— Z&brodsky- 2:6, 4:6.

W Bydgoszczy zakończyły się 
wczoraj strzeleckie mistrzostwa 
Polski z udziałem zawodników 
CSRS i Węgier. W ogólnej pun­
ktacji pierwsze miejsce zajęli 
strzelcy WKS Zawisza Bydgoszcz 
przed Śląskiem Wrocław i Legią 
Warszawa.

Piłkarze Berlina 
przybywają do Poznania
Piłkarski, międzynarodowy se­

zon w Wielkopolsce zapowiada 
się, jak już zresztą informowaliś­
my bardzo interesująco.

Jako pierwsi zainaugurują wy­
stępy piłkarze NRD. Reprezenta­
cja Berlina seniorów wystąpi 19 
bm. o godz. 18 na stadionie Ener­
getyka przy ul. Reymonta, gdzie 
zmierzy się z reprezentacją senio­
rów* Wielkopolski.

Drużyna Poznania oparta zo­
stanie przede wszystkim na pił­
karzach mistrza okręgu poznań­
skiego Warty.

Najlepsi w rajdzie 
wielkopolskim PTTK

Doroczny rajd motorowy, orga- 
nizow;any przez Okręgową Komi­
sję Turystyki Motorowej PTTK 
w Poznaniu, zgromadził ogółem 
89 pojazdów. Trasa prowadziła ze 
stolicy Wielkopolski przez Wą­
growiec do Chojnic, dalej do Ko­
szalina, Kołobrzegu przez Czapli­
nek na metę w Chodzieży.

Pierwsze miejsce i nagrody w 
rajdzie zdobyli: J. Kubiak z PTTK 
Przemysław, J. Ziółek (niestowa- 
rzyszony). Zb. Młody (z „Przemy­
sława”), Cz. Paprocki również z 
tego klubu oraz Al. Zieliński z 
Sierakowa. W rajdzie uczestni­
czył najstarszy w Polsce. 82-Ietni. 
zawsze jeszcze bardzo aktywny 
automobilista Dionizy Szułczyński, 
popularny wśród motorowców' 
„dziadek Dyzio”. (p)

CZERWIEC 
3 

środa

Kio tyldy, 
Leszka

Słońce: 3.36— 20.00

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 15 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Ze­
msta nietoperza”; OPERETKA — 
g. 19 „Can Can”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.36 „Tygrysek i piraci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 

i 20.15 „Źródło trzech prawd” 
(frahe.-włoski, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30. 18 20.15 „Łata­
jący profesor” (USA, 9 1); CZTER 
NASTKA — g. 9.45 i 12.30 „Ali

2, tel. 533-07).
MIEJSKIE POGOTOWIE RA­

TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR ul. 
Kościuszki 103, teŁ 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109) Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140,'-Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.

i wielbłąd” (I i II seria, ang., 9 
1.), g. 15.30, 10 i 20.15 „Zycie A- 
dolfa Hitlera” (NRF, 16 1.); GONG 
— g. 10—12 „Trzy starty” (polski. 
7 1.), g. 15.30, 18 i 20.30 „Śmierć 
nazywa się Engelchen” (czeski, 16 
1.); GRUNWALD — g. 17.30 i 20 
„Pojedynek na wyspie” (franc., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Jeńcy króla mórz” (radź., 9 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 .„Zemsta zza gro­
bu” (franc., 18 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Sami zakochani” 
(włoski, 16 1.); KOSMOS — g. 17 
i 19.30 „Statek Emila” (franc., 16 
1.); MALTA — godz. 16, 18 i 20 
„Dziewczyna z hotelu” (USA, 16 
1.); OLIMPIA — 10, 12.30, 17.30
i 20 „Wojna trojańska” (franc., 
12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„W7 masce i bez maski” (koreań­
ski, 12 1.); PAŁACOWE — g.
12.30, 15, 17.30 i 20 „15.10 do Yu- 

my” (USA, 10 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10.30 i 
13 „Srebrny faworyt” (czeski, 12 
1.), g. 15.30. 18 i 20.15 „Wszystko 
dla psów” (ang., 16 1.); SCALA — 
g. 16 „Zdobywcy nieba” (radź., 12 
1.); g. 18 i 20 „Julio, jesteś czaru­
jąca” (austr., 16 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Powiernik pań” (fran­
cuski, 12 1.); WARTA — g. 10—13 
non stop „W zatoce białych nie­
dźwiedzi” (dok., 12 1.), g. 15, 17.pO 
i 20 „Zawrót głowy” (USA. 16 1.); 
WILDA — g. 15 i 17.30 „"Wyspa ta­
jemnicza” (ang., 12 1.), g. 20 „Ma­
dame Sans Gene” (włoski, 18 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Viridiana” (hiszp.. 18 1.); ZNICZ 
(Żabikowo) —. g. 19.30 „My męż­
czyźni” (radź., 12 1.).

WYSTAWY
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 

(Ratajczaka 36'40) — „600 lat książ 
ki w Poznaniu” — g. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
leeie Twórczości Poznańskiego 
Środowiska' Literackiego” — g. 
10—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— wystawa fotografiki pt. „Dziec­
ko” — g. 10—15.

HALL AKADEMII MEDYCZNEJ 
Kul. Fredry 12) — „PCK w oczach 

f dziecka” -r g. 8—20.
PAŁAC KULTURY Wystawa 

Entomologiczna — g. 10—18.
BWA Arsenał — SALON WIO­

SENNY — g. 10—17.
ZPAP — Arsenał — wystawa 

malarstwa Czesława Rzepińskiego.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (ai. Mar 

cinkowskiego 9) — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — okulistyka (ul. Szkolna 
8/12, teł. 511-11); SZPITAL MIEJ­
SKI IM. RASZEJI — chirurgia, in­
terna, otolaryng. (ul. Mickiewicza 2


